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Bytom dn. 23 sierpnia.
Zapewno nie jeden z naszych Czytelni­

ków życzył sobie być obecnym przy tak 
rzadkiej uroczystości, koronacyi Obrazu N. 
Maryi Panny w Kalwaryi Zebrzydowskiej, do­
kąd tyle tysięcy naszych Rodaków podążyło, 
lecz jednym obowiązki powołania, innym znów 
środki itp. nie dozwoliły mieć także to szczę­
ście. Otóż tym, aby dać choć maty tylko 
pogląd na tę uroczystość, pospieszamy z do­
niesieniem :

Koronaoya
cudownego obrazu Matki Boskiej w kościele 
00. Bernardynów w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

Uroczystość koronacyjną cudownego obrazu 
Matki Boskiej podzielić można na 3 doby. Naj­
pierw tłumnego ze wszystkich ziem polskich przy­
bywania w różnobarwnych strojach pielgrzymów, 
dążących procesy onalnie z duchowieństwem; na 
chwilę, w której przybyli dostojnicy kościoła z 
Krakowa i Lwowa, oraz przygotowania kościelne 
do obrzędu koronacyjnego; i na koniec na samą 
uroczystość, najświetniejszą i najokazalszą w dniu 
15 b. m. koronacyi cudownego obrazu.

Pątników w tak licznych zastępach nie wi­
dział już dawno nikt w kraju; obliczono w przy­
bliżeniu na 200,000 głów, ludu: z Galicyi, Ślązka, 
z Węgier, Królestwa Polskiego i z Poznańskiego. 
Od poniedziałku, przeszłego tygodnia, płynęły ty­
siące ludu, ale najuroczystszą chwilą było przy­
bycie pielgrzymów ślązkich w liczbie przynaj­
mniej 10,000, pod przewodnictwem ks. Świeżego, 
posła i przy współudziale czterech proboszczów. 
Drugą, nie mniej ważną i rozrzewniającą chwilą 
było przybycie w dniu 11 b. m. koronatora JE. 
ks. biskupa Dunajewskiego. Na dworcu kolejo-

Córka starego giraŁa.
Powieść według opowiadania. 

Napisał 

Pietrek z pod ogrodu.

Dwie mile za Piotrkowem w Królestwie Pol- 
skiem, podróżny dostrzeże murowany dom z bia- 
łemi ścianami i czerwonym dachem. Na pierwszy 
rzut oka, zaraz poznasz, że tutij musi mieszkać 
zamożny gospodarz. Gromada domowego pta- 
stwa i zwierząt gwarzy i zapełnia podwórze od­
dzielając domek od gościńca. W małem stawku 
zarosłem częścią tatarakiem i wodną trzciną, ka­
czki rozkoszują się kąpielą, dzieląc ją ze stadem 
białych jak śnieg gęsi. Opodal kury pracowitsze 
i skrzętniejsze w piasku szukają ziarnek a każde 
znalezione witają okrzykiem radości i tryumfu 
gdakaniem zwołując nań rozbiegle swoje pisklęta. 
Dalej pies czarny drzemie, wygrzewając się na 
słońcu, a osioł jak osioł, ze schyloną głową duma 
— ale któż zgadnie o czem?... Tymczasem nie­
spodziewane pojawienie się pani domu — Woj- 
ciechowej, zakłóca jego spokojne marzenie.

Co się to dzieje! zawołała z podziwieniem 
otyła gosposia, Kubaś (była to nazwa osła) po­
wrócił już z pola, zdjęto nawet uzdeczkę, to już 
ta próżniaczka Jadwiga wstała przed świtem i 
oddawna wydoiła krowy. A to nie do uwierze- 
pia! Jadwigę! Jadwigo! wołała po chwili pani 

wym witał ks. biskupa kanonik Zapałowicz, pro­
boszcz zebrzydowiecki. Po przybyciu z dworca 
do bramy tryumfalnej w mieście, zatrzymał się 
powóz, tu bowiem burmistrz, pan J. Kosowski, 
z członkami rady miejskiej i licznie zgromadzoną 
inteligencyą, przygotował ks. biskupowi uroczyste 
przyjęcie. Z mowy powitalnej p. Kosowskiego 
zapamiętaliśmy słowa następujące:

„My tu wychowani — że tak powiem — w 
cieniu klasztoru Kalwaryjskiego i w miejscu cu­
downego obrazu Najświętszej Maryi Panny, od 
której nieustającej doznajemy opieki, dziękujemy 
Ekscelencyi, że raczył rozpocząć i doprowadzić 
do skutku koronacyę tego obrazu.

„Tym aktem jeszcze bliżej zespoleni z tym 
obrazem, przyrzekamy, że stać będziemy mężnie 
na straży Jego i przy tym obrazie utwierdzać się 
w wierze Ojców naszych, co aby łatwiej stać się 
mogło, upraszam Waszą Ekscelencyę o błogosła- 

J wieństwo dla mieszkańców Kalwaryi i tutejszej 
parafii. “

Druga brama tryumfalna znajdowała się przed 
kościołem, gdzie oczekiwał ks. biskupa ks. pro- 
wincyał 00. Bernardynów. Po przywitaniu i 
modlitwach w kościele, udał się ks. biskup do 
mieszkania w klasztorze.

Nabożeństwo zresztą nie cichnie noc całą; 
olbrzymie grupy ludu, rozłożone w pięknej leśnej 
okolicy, pozapalawszy świece, śpiewają pieśni na­
bożne. W piątek odbyła się w kościele kalwa- 
ryjskim celebra krakowska, w sobotę zaś odpra­
wiali nabożeństwo duchowni ślązcy.

Z wielką także radością powitano przybycie 
JE. arcybiskupa Morawskiego i czcigodnego ar­
cybiskupa obrządku ormiańskiego ks. Isakowicza. 
Dygnitarze ruskiego kościoła przybyć nie mog'i 
z powodu zajęć w swoich dyecezyach.

W sobotę rano odbył się pierwszy akt przy­
gotowań do koronacyi. Przeniesiono obraz Ma­
tki Boskiej z kaplicy cudownej do kościoła gro-

Wojciechowa, a krzyk jej rozlegał się w calem 
podwórzu i domu.

Słucham pani! — zapytał czysty, świeży gło­
sik i młodziutka dziewczyna, wyjrzała okienkiem 
z pod dachu. —

Nadzwyczaj rano dziś wstałaś! roześmiała się 
Wojciechowa. —

Niech mi pani wybaczy — tłomaczyła się 
dziewczyna, która zrozumiała cały ten przekąs i 
złośliwość tych wyrazów —- ubiorę się zaraz.

Wyśmienicie! krzyknęła gosposia, a więc jak 
miastowe helegantki będziesz się dwa razy dzien­
nie stroiła? —

Ubieram się dziś pierwszy raz dopiero.
A niechże cię wciurnoscy" wezmą, oj pró­

żniaczko! próżniaczko — wołała rozgniewana Woj­
ciechowa w uniesieniu, nie dobierając delikatnych 
wyrazów.

Tymczasem Jadwiga pospiesznie zbiegła na 
podwórko.

Otóż jestem, — rzekło dziewczę, nieśmiało 
zbliżając się do gospodyni.

Dopiero! a to rzecz niesłychana! i cóż? .... 
może czekasz pochwały i podziękowania odemnie 
— mówiła z szyderstwem Wojciechowa. Widzi­
cie niewiniątko, gołębicę, która do dojenia krów 
wstaje we dwie godziny po wschodzie słońca. 
Jesteś próżniaczką, leniwcem niezdolnym do ni­
czego, bezwstydnicą, która kradnie chleb uczci­
wym ludziom.

Przepraszam pani, byłam wczoraj chorą. — 
Chorą? . . . , cudowna matko! a to śmie- 

bu Matki Boskiej, stojącego na szczycie pagórka. 
Na terasie obszernym przed tym kościołem zbu­
dowano z drzewa tymczasową kaplicę bez na­
krycia i osłonięto obraz tylko baldachimem z ma- 
teryi błękitnej i białej. Umyślnie tak zarządzono, 
ażeby ołtarz widzialny był daleko i szeroko do­
koła. Przez caiy dzień sobotni i w niedzielę od­
bywały się nabożeństwa przy udziale zgromadzo­
nego około 200,000 ludu.

Zbliżył się wreszcie dzień koronacyi, w po­
niedziałek. Uroczystość ta rozpoczęła się proce- 
syą z kościoła 00. Bernardynów do kaplicy gro­
bu N. Panny Maryi. Celebrował JE. ks. biskup 
Dunajewski w asystencyi Ich Eksc. ks. arcybi­
skupów Morawskiego i Isakowicza. Straż hono- 
wa całej procesyi stanowiła milicya klasztorna z 
muzyką na czele. W procesyi tej nie mogli 
wszyscy wziąść udziału, ale i tak tworzyło ją 
około 20,000 ludzi. W opisanej już kaplicy ode­
brał sumę ks. biskup Dunajewski. W ciągu tego 
uroczystego nabożeństwa, chóry dobrane wykony­
wały pieśni religijne, a w chwilach odpowiednich 
uroczystościły rozlegkle się salwy moździerzowe, 
których pilnowała milicya. Kazanie wygłosił ks. 
arcybiskup Isakowićz. O godz. 1 z południa or­
szak procesyonalny wyruszył z powrotem. W pół 
godziny później salwy młoździerzowe i dzwony 
dały znać, że procesya wraca. Po przybyciu do 
kościoła zaśpiewano „Te deum“ i na tern skoń­
czyło się główne nabożeństwo. Do poniedziałku, 
o ile sprawdzić zdołano, komunikowało się do 
65,000 ludzi. — Orszak właściwy, asystujący cu­
downemu obrazowi przedstawił widok wspaniały. 
Szły najprzód procesye a następnie dziewice w 
bieli z bukietami w rękach, za nimi panowie w 
czarnych ubraniach, a za tym orszakiem 00. 
Bernardyni nieśli obraz cudowny ukoronowany.

Pizy uroczystości tej mieli także Bracia nasi 
sposobność zbliżenia się z sobą i poznania owych 
pięknych i narodowych strojów, jakie się dotąd 
przechowywały i na Górnym Śłązku.

szne! czy za to na Nowy rok płacę ci dziesięć 
dukatów, abyś chorowała? wołała Wojciechowa 
ze wzrastającym gniewem i oburzeniem. — Tylko 
ludzie bogaci mogą chorować, rozumiesz? . . ale 
biedacy jak ty, powinni być zawsze zdrowi. Czyś 
słyszała, abym się kiedy skarżyła? — ja? — mó­
wiła dalej gosposia z dumą podpierając boki. 
Czy kiedykolwiek leniłam się do pracy najcięższej 
albo do żniwa? A czy nie pięknie wyglądam? — 
Gadaj! tak? czy nie? A pamiętaj, że mam lat 
sześćdziesiąt i obywam się bez doktora, i myśleć 
muszę o domu, o gruntach, o gospodarstwie, o 
mężu moim i o synie, o wszystkim, rozumiesz?... 
Ale ty byś nie dokazała tego, ty umiesz tylko 
wdzięczyć się do chłopców, pomyśleć jednak o 
pracy i o rodzinie swojej nie potrafiłabyś nigdy!

Jadwiga schyliła głowę w milczeniu i łzy 
obfite spływały po jej pięknych, choć bladych i 
chorobliwych policzkach.
Plączesz teraz! — krzyknęła gospodyni. A becz­
że sobie, ani sobie nie myślę, abym cię żałować 
miała! nie znasz jeszcze Wojciechowej... wiedz 
jednak moja waćpanno, że ja także umiem roz­
czulić się, gdy tego potrzeba. Lituję się nad 
kalekami, ślepymi, kulawymi.... lecz skoro kto, 
tak jak ty, ma zdrowe nogi, ręce, nie powinien 
żebrać, bo żądać jałmużny, a próżnować w służ­
bie, to zupełnie na jedno wychodzi.

Pani Wojciechowo, odpowiedziała Jadwiga 
ocierając łzy końcem swej zapaski, staram się 
zasłużyć na chleb, który mi dajecie.



Ze sądu!
Baczność! Często się przytrafia, źe nie je­

den — pomimo najlepszej chęci — nie jest 
w stanie zapłacić w wymaganym czasie swe­
go długu, a dla tego bywa zaskarżony. Zwy­
kle taki na termin nie idzie i pozaocznie by­
wa osądzony przez tak nazwany „Yersaumniss- 
urtheil“. Byłoby otoli bardzo dobrze gdy­
by oskarżony stawił się na termin i dług swój 
przyznał, a toby się opłaciło. — Dajmy na 
to, że ktoś oskarżony o 450 — 600 M; od 
tych koszta sądowe wynoszą w razie nieobe­
cnym na terminie 20 M. a gdyby był obecny 
i do długu się przeznał, tylko 6 M. Ktoby 
więc miał to nieszczęście być zaskarżonym, ten 
niech drogi do sądu nie żałuje, gdyż szkoda 
każdego feniga, który się lekkomyślnie traci.

——-—

Żydzi w Rosy i.
Do wiązki ograniczeń żydów przez władze 

rosyjskie dołączamy okólnik ministra oświecenia 
Delianowa do kuratora wileńskiego okręgu nau­
kowego, który w dosłownem przekładzie brzmi 
następująco:

„Wskutek najwyżej zatwierdzonych przed­
stawień komitetu ministrów pozostawiono mini­
strowi oświecenia prawo wprowadzenia koniecz­
nych wedle jego uznania środków, celem ograni­
czenia w średnich zakładach naukowych liczby 
uczniów żydowskiego pochodzenia.

„ Celem normalniejszego ustosunkowania 
liczby uczniów żydów do ilości uczniów wyznań 
chrześciańskich, uznano za właściwe ograniczyć 
liczbę pierwszych w miejscowościach leżących 
w granicach stałego osiedlenia ludności żydowskiej 
do 10 procent wszystkich uczniów w każdym śre­
dnim zakładzie naukowym, to jest w gimnazyach, 
progimnazyach i szkołach realnych. Na tej za­
sadzie z początkiem rozpoczynającego się roku 
szkolnego 1887/8 do średnich zakładów naukowych, 
zostających pod zawiadywaniem okręgu naukowego, 
dzieci żydowskie mają być przyjmowane w miejsco­
wościach leżących w granicach stałego osiedlenia 
się żydów ilości 10 procent po za temi garncami 
5 procent, a w stolicach 3 procent ogólnej licz­
by uczniów, kwalifikujących się do przyjęcia z po­
czątkiem każdego roku szkolnego, przytem obli­
czanie procentów powinno być czynione w stosun­
ku do ogólnej liczby tak nowo wstępujących u- 
czniów, jak również przechodzących z jednego za­
kładu od drugiego lub też z progimnazyów do 
gimnazyów.

„Samo się przez się rozumie, że przystosowaniu 
procentu przyjmowania dzieci żydowskich do licz­
by ogólnej wstępujących do każdego z zakładów

Zupełnie tego nie znać!., mruknęła Woj­
ciechowa.

Jeżeli płakałam, to jedynie na wspomnienie 
mojej nieboszczki matki, bo gdyby ona...

Dosyć już na dziś tej gawędy, pomogę ci o- 
siodlać Kubasia. — Ale gdzież się podział — do 
czarta! przecież przed pięciu minutami widziałam 
go o dwa kroki od siebie. —

Jest tam, rzekła Jadwiga, wskazując palcem 
na przeciwległy koniec podwórka.

Chowa się! otóż to próżniak, twój kolega, 
rzekła Wojciechowa. Schwycimy go jednakże 
pomiędzy wózkiem a płotem, biegnij prędko!

Dziewczyna chciała wykonać rozkaz gospody­
ni, lecz osłabionej przypadłością zadawnionej a 
uporczywej febry, nogi wypowiedziały posłuszeń­
stwo. Upadła więc biedaczka w połowie drogi, 
a widząc to przebiegły Kubas, niby wyuczony 
wojownik, pozwoli! Wojciechowej zbliżyć się do 
siebie, lecz w chwili gdy wyciągała rękę z za 
drabiny, aby go ująć za szyję, osioł przeskoczył 
płot i z rykiem, niby urągając swojej pani, w we­
sołych podskokach, pogryzując trawkę, biegał so­
bie po ogrodzie.

Ale wesołe zwierzę nie długo cieszyło się 
odniesionem zwycięztwem. Włodarz idący z po­
la pochwycił go z tylu, zmusił do uklęknienia i 
w tej pokornej postawie zatrzymał, dopóki Woj­
ciechowa z Jadwigą nie przywiązały mu dużych 
konewek po bokach i wędzidła nie włożyły w zę-

® Qsła Wgiadać, rzekła guro- 

nauko wych średnich, zwierzchnicy tychże zakładów 
nie powinni krępować się w obecnej chwili tern, 
ażeby ogólna liczba dzieci żydowskich już teraz 
wynosiła tylko 10 procent, 5 proc. 3 procent, ró­
wnałoby się to bowiem w niektórych zakładach 
raptownemi przecięciu przyjmowania dzieci żydow­
skich w ciągu kilku lat. Później kiedy dzisiejsi 
żydowscy uczniowie tych zakładów, stopniowo koń­
czyć będą kurs nauk lub opuszczać szkołę, liczba 
uczniów żydowskich normować się będzie powoli i 
wtedy liczba uczniów żydowskich zmaleje do 10 
procent 5 proc. 3 proc, wszystkich uczniów w ka­
żdym zakładzie.

„Uważano za potrzebne dodać do tego, że 
przyjmując dzieci żydowskie zwierzchnicy zakładów 
obowiązani są również kierować się wymaganiami 
okólnika mojego z dnia 30 lipca i przyjmować do 
tych zakładów dzieci tych tylko żydów, rozciąga­
jąc nad dziećmi dozór domowy i dostarczać im nie­
zbędnych środków do zajęć szkolnych.

„Komunikując to wszystko j. w. Panu mam 
zaszczyt prosić o wydanie odpowiednich rozporzą­
dzeń zależnemu od niego okręgowi naukowemu.

(podpisano) J. Delianów.“

Przegląd politycMsy.
NIEMCY.

Berlin. Wiadomość o ponownem zachoro­
waniu cesarza wywołała w Berlinie wielki niepo­
kój, gdyż cesarz nie przyjmował żadnych audyen- 
cyj a nawet na uroczystości poświęcenia chorągwi 
dla nowo utworzonych batalionów nie był obecny. 
Cesarz cierpi na słabe zaziębienie, które spowodo­
wało cierpienie brzuszne i jak zwykle wywołało da­
wną chorobę pęcherza moczowego. Lekarze mnie­
mają, że w kilku dniach nastąpi zupełne wyzdro­
wienie.

Przy poświęcaniu chorągwi w sali marmuro­
wej zamku, zastępował księżę Wilhelm cesarza. 
Cesarzowa i inni członkowie rodziny królewskiej, 
jak niemniej reszta osób zaproszonych brali udział 
w uroczystości. Po uroczystości, był obiad w sa­
li bronzowej na 120 osób. Nowe chorągwie za­
niosła kompania do domu 'ćwiczeń, gdzie je o- 
debrali odnośny dowódzcy pułków.

Berlin. Pruski minister spraw wewnętrznych 
wydał do wszystkich władz sobie podległych roz­
porządzenie, wedle którego tak w zarządach gmin­
nych, jak powiatowych, jak wreszcie prowincyo- 
nalnych wszystkie niższe urządy, do których nie 
potrzeba osobnych wiadomości fachowych z wy­
jątkiem urzędów w królewskich leśnictwach, ob­
sadzane być mają samemi tylko wysłużonymi 
żołnierzami.

— Zawięzujące się towarzystwo w celu spie­
niężania okowity, rozesłało do wszystkich właści­
cieli gorzelni okólnik, wzywający ich, aby co prę­
dzej przystępowali do tego towarzystwa, bo tyl-

wo gospodyni oddając cugle służącej; pastwisko 
jest dosyć blizko abyś piechotą iść mogła.

Jadwiga w milczeniu przyjęła ten upakarza- 
jący rozkaz, odebrała cugle z rąk swojej pani i 
wyprowadziła Kubasia na gościniec. Skoro ze­
szła z pagórka i miała skręcić już w wązką dro­
żynę, prowadzącą do pastwiska, zatrzymała się 
przed kapliczką, która stała zaraz przy drodze, 
aby odpocząć, pomodlić się i podumać chwilecz­
kę nad swojem smutnym losem. Stuletni dąb, 
król wszystkich drzew okolicznych, z olbrzymim 
pniem i cudnych liści koroną, gościnnego przed 
skwarem słońca udzielił jej cienia. Oczy Jadwi­
gi bezwiednie ścigały białe obłoczki żeglujące po 
modrem niebie. Wraz z niemi myśl jej pobie­
gła do ukochanej rodzinnej wioski... Ujrzała oczy­
ma domek, gdzie przędła i gospodarowała jej 
nieboszczka matka, gdzie ojciec drogi po pracy 
ciężkiej wieczorem podnosił ją ku sobie, aby na 
jej dziecięcem czole złożyć tkliwy pocałunek bę­
dący nagrodą jego całodziennych trudów. Na­
gle zwrotka wesołej piosenki przerwała jej my­
śli, a na drożynie jednocześnie pojawiła się wiej­
ska dziewczyna.

Dzień dobry Jadwisiu! wołała z daleka.
Dzień dobry Franusiu! odrzekla — alejak- 

źeś mnie przestraszyła.
Nie jestem przecież tak bardzo straszną — 

przerwała urażona Franusia — chociaż nie mam 
tak pięknego kawalera jak ty, dodała z nietajo- 
ną zazdrością. Zresztą nie warto sobie tem gło­
wy zaprzątać, bo na każdą z nas kolej przyjść musi.

(Ciąg dalszy nastąpi), 

ko za jego pośrednictwem liczyć mogą na to, źa 
za swój wyrób osięgną możliwie najwyższą cenę.

Nie byłoby przeciwko temu tak dalece nic 
do zarzucenia i niemożnaby właścicielom brać za 
złe, że pragną spieniężyć swój te war jak najko­
rzystniej, gdyby zasady, jakie przy tej sposo­
bności głosi ów okólnik, nie zakrawały na chęć 
przysporzenia grosza jednym z uszczerbkiem dla 
drugich.

Okólnik bowiem rzeczony wypowiada wyraź­
nie, iż towarzystwo, skoro się zawiąźe, stanowić 
będzie mogło dowolnie o cenach okowity i to 
nie tylko przeznaczonej do wyrabiania wódek, a- 
le i tej, która ma służyć do potrzeb rzemieśl­
niczych.

Dalej dodaje tenże okólnik, iż towarzystwo 
główne zyski ciągnąć będzie z okowity, spotrze 
bowauej w kraju, bo co z niej wypadnie sprzedać 
za granicę, musi być oddane za cenę możliwie naj­
niższą, aby módz tylko pozbyć się zbytecznego to­
waru.

Takich zasad żadną miarą pochwalać nie po­
dobna. Jedno stowarzyszenie, ogarniające całą 
sprzedaż okowity, nie byłoby niczem innem jak 
tylko monopolem, wyzyskującym szeroką publi­
czność w celach wyłącznie własnych, drugie źe 
groziłoby niebezpieczeństwo, aby stowarzyszenie 
takie, uniesione zbyteczną chęcią zysku, nie prze­
brało miarki nie nakładało na okowitę n. p. prze­
znaczoną do potrzeb rzemieślników takich cen, 
iżby one zanadto podrażały ich wyroby.
Ozy to stowarzyszenie przyjdzie istotnie do skut­
ku, tego chwilowo trudno przewidzieć. To tylko 
jest rzeczą pewną, źe między handlarzemi żydow- 
skiem;, wiadomość o zawięzującem się towarzy­
stwa ogromny wywołała popłoch. I nic w tem 
nie ma dziwnego.

Grdyby bowiem rzecz ta powiodła się tak, 
jak jest zamierzona, niezliczona moc tych żydów, 
co to pośrednicząc w sprzedaży okowity, nie małe 
eiągną ztąd zyski, pozbawioną zostałaby dotych­
czasowego łatwego zarobku.

R 0 8 Y A.
Petersburg, 16 sierpnia. Wrogie usposo­

bienie względem Niemców nie ustaje pomiędzy 
Moskalami.

— Chociaż wiedeńskie gazety zaręczają naj- 
uroczyściej, źe książę koburski bez wiedzy i wbrew 
woli cesarza austryackiego wybrał się do Bułga- 
ryi, z pomiędzy moskali nikt temu wiary nie da- 
je. Owszem wszyscy są nawet przykonani, że po­
dróż ta księcia nastąpiła za zgodą, a może nawet 
za namową nie tylko Anstryi, ale i Niemiec.

Z tego powodu gazety rosyjskie, a przede- 
wszystkiem moskiewskie z niemałą goryczą wyraża­
ją się o obu tych sąsiadach, iż Rosya twierdząc 
zbyt często zawodziła się na mniemanej ich ży­
czliwości, aby w dzisiejszym położeniu rzyczy brać 
za dobrą monetę wszystko to, co drukuje się o 
sprawie bułgarskiej w Wiedniu i w Berlinie.

Gazeta moskiewska wzywa wprost rząd, aby 
w tej sprawie wystąpił stanowczo. Zdaniem jej nie 
potrzeba wprawdzie wkraczać z wojskiem do Buł- 
garyi, ale należy żądać od Turcyi, która zdaje się

Tak świat płaci!
(Nadesłane.)

W pewnej okolicy za dawnego czasu, 
Poszedł sobie wieśniak po drzewo do lasu, 
I gdy się oglądał za drzewem dokoła, 
Dosłyszał że z dala ktoś na niego woła. 
Idzie więc za głosem aż tu kamień widzi, 
A pod nim wąż wielki przyciśniony siedzi, 
Który chłopa prosił by dźwignął kamienia, 
I aby go wybawił z przykrego więzienia. 
Chlopisko na prośbę węża się użalił, 
Tak długo pracował aż kamień odwalił; 
Lecz skoro się ów wąż na wolności czuje, 
Taką dalej mowę do chłopa kieruje: 
„Teraz ty mój chłopie gotuj się do śmierci, 
„Bo mi już.okrutnie głód w żołądku wierci.,, 
Chłop zdziwiony rzecze: „piękna wdzięczność taka, 
„Za to żem ci pomógł chcesz mnie zjeść chudaka ?„ 
A wąż znów na odwrót do chłopa odrzecze: 
„Wszakto tak świat płaci, czy nie wiesz człowiecze ? 
„Oto sam Syn Boży na świat tu zawitał, 
„Jak tu dobrze czynił toś słyszał i czytał, 
„A jak się świat za to odwdzięczył Mu potem, 
„To także z pewnością wiesz dobrze i o tem? 
„A dalej po Bogu któż tyle dobrego, 
„Czyni jak rodzice dla dziecka swojego?
„A iluż niewdzięcznych swym rodzicom dzieci? 
„Otóż widzisz człeku, że to tak świat płaci!44 



odgrywać rolę dwuznaczny aby tak w Bułgaryi, 
jak w Rumelii przywróciła znów ten sam stan rze­
czy, jak go określi! był traktu berliński. W ra­
zie przeciwnym trzeba Turcyą uczynić odpowie­
dzialny za pogwałcenie tegoż traktatu.

— Że książę koburski, a obecnie bułgarski, 
nie myśli wcale o naruszaniu tegoż traktatu, naj­
lepszym na to dowodem jest jego manifest do mo­
carstw europejskich, w którym sułtana tureckiego 
uznaje swoim zwierzchnikiem.

BULGARYA.
„Standard11, pisze: Manifest księcia Ferdy­

nanda jest stanowczy i okazuje, że przyłożywszy 
rękę do pługa, nie cofnie się. Jeżeli się ta ener­
gia jego sprawdzi, to może być pewnym przychyl­
ności Europy. Lecz to jest już wszystko, na co 
liczyć może, oprócz tego, na własny odwagę i wier­
ność Bułgarów. Czynnego i nieprzyjaznego wystą- 
nienia obawiać się nie potrzebuje. Początek jest 
dobry i obiecujący.

I wnet napotkali starego już kenia, 
Któremu gdy skargę przedłożył chłopi sko, 
Tak mu odpowiedział chudzina konisko: 
„Słuchaj! gdy ja dawniej byłem jeszcze młody, 
„To miałem u pana wszelakie wygody, 
„Obajśmy też z panem wszędzie społem byli, 
„Często jednakiego pokarmu zażyli.
„Słowem mój panisko tak mnie bardzo lubił, 
„Że często Macieja za włosy wyczubił, 
„Za to, że mię czasem nie dobrze uczesał, 
„Gdy długo zasypiał, poczem się pospieszał. 
„Jam też z wielką chęcią dźwiga! pana mego, 
„Choć to wystaw sobie jak beczka grubego, 
„A iłem to razy życie mu ocalił, 
„Gdy wróg na wojence obees za nim walił. 
„Lecz teraz niestety gdym dożył starości, 
„Gdy już nogi sztywne i niezdatne kości, 
„Teraz mój pan hardy zapomniał wszystkiego, 
»I wygnał jak widzisz mnie konia biednego. 
„Co gorsza, rozkazał podkowy mi odjąć, 
„Żeby mnie tern łatwiej wilcy mogli pojąć. 
„Otóż trudna rada i ciebie los straci.
„Boć sam musisz przyznać, że to tak świat płaci!

(Dokończenie nastąpi.)

T U R C Y A.
Z Konstantynopola donosi najświeższy tele­

gram, iż rząd turecki w sprawie bułgarskiej wy­
stosował do wszystkich większych mocarstw euro­
pejskich notę tej treści, że nie zamierza on z no­
wo obranym księciem bułgarskim zawiązać żadnych 
stosunków dyplomatycznych, ponieważ tenże uro­
czyście był zaręczał, jako nie wprzód uda się do 
Bułgaryi, aż nie otrzyma od Turcyi i od resz­
ty mocarstw potwierdzenia swego wyboru, a obe­
cnie słowa swego nie dotrzymał, bo objął tym­
czasem rządy, nie pytając się o to nikogo.

Jednakże mimo to nie pierwej zdecyduje się 
na wystąpienie czynne przeciwko księciu bułgar­
skiemu, dopóki się nie dowie, jak res?ta mocarstw 
zapatruje się na tę sprawę.

To oświadczenie r.ądu tureckiego wielką o- 
tuchą napełni zapewne księcia Ferdynanda, bo z 
niego wypływa jasno, iż Turcya chwilowo nie 
myśli rządom jego stawiać zapory. To też mieć 
on może nadzieję, że ostatecznie większa część 
mocarstw zgodzi się na czyn dokonany, skoro 
się wszyscy przekonają, że cała Bulgarya uznała 
go za swego księcia i pana.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Byłom. Zaćmienie słońca, które „punktual­

nie w oznaczonym czasie “ nastąpiło, było w ca­
lem znaczeniu tego słowa zaćmieniem, bo słońca 
dla deszczu i gęstych chmur widać nie było. Wie­
le osób, które przed god iną 5 na dogodne miej­
sca za miastem podążyły, przekonały się, że w mia­
rę zachodzenia księżyca przed tarczę słoneczną 
zmrok coraz gęstszy zapadał i że niebawem na­
stąpiła ciemność wieczorna, ale i na tern całe wi­
dowisko się skończyło. Ze wszystkich stacyj ob­
serwacyjnych niemieckich nadesłano śmieszną 
wiadomość mniej więcej tej treści: „Niebo zach­
murzone, nie otrzymaliśmy niczego11.

— Nasz kościół st. par. jest już 6001atst4ry, a 
15 października upłynie znów 30 lat jak został przez 
ks, kanonika Fietzka z Niem. Piekar poświęcony,

Na to chłopek odrzekł: „słuszność ci przyznają 
„Jednak bez rozsądku na śmierć nie przystaję, 
„Chodźmy wprzód poszukać jakiego sędziego, 
„A jak on rozstrzygnie tak przyjmę od niego.“ 
Idą tedy obaj przez las i przez błonia, 

po odbytej znacznej restauracyi i zmianach w la* 
tach od 1852 do 1857, co kosztowało wiele pie­
niędzy. Z kosztów tych ponosił fiskus 7, a gmi­
na % które wzięte były na 10 letnią amortyza- 
cyą, to jest 20,000 talarów, nie licząc do tego 
wiele składek i ofiar dobrowolnych.

— Zajęto się już budową nowego tutejszego 
„szlachthasu“. Wielki budynek chlewny tuż 
przy tymże jest obliczony: na 18 koni, 44 sztuk 
bydła rogatego, 252 wieprzy, 150 owiec i 60 
cieląt.

— Ktokolwiek pisuje do żołnierzy znajdują­
cych się teraz nie w zwykłem miejscu, lecz ciągle 
gdzieindziej dla ćwiczeń wojskowych, ten niechaj 
adresuje pod dawnym adresem. Władza wojsko­
wa wie, gdzie odnośne pułki i baterye lub szwa­
drony się znajdują i tam sama listy te dalej 
prześle.

— Jeżeli oberżysta lub itp. sam za wiele 
zagląda do kieliszka i szklanki, natenczas utra­
cić może bardzo łatwo koncesyą. Gdyż w sta­
nie nie trzeźwym jest nie zdohn do obowiązku, 
jaki przyjął na siebie.

— Wygrane w loteryi pruskiej wypłacone 
zostaną z końcem tego miesiąca 23 a najpóźniej 
24 — Wediug zaś rozporządzenia król. gen. 
dyrektora loteryjnego: Losy winny być wyku­
pione (nowe) najpóźniej 15 dni po ostatnim cią­
gnieniu.

— Ustrzegą się przed żebraniem, czyli zbie­
raniem składek na dom przytułku dla niemieckich 
dziewczyn w Rzymie, który już założył prałat ks. 
Waal, sprowadził doń Siostry szare z Nysy i 
w ten sposób urządził, że tam znajdą one przy­
tułek za małą zapłatą, za pranie, lub szycie. — 
Ta sama się rzecz ma i ze zbieraniem intencyi 
na Msze św. przez jakieś podejrzane osoby.

— Przy wszelkich budowlach zajęci ludzie, 
mają być przed 1 września zabezpieczeni od przy­
padku „Unfallversicherung“ według wymagań i 
rozporządzenia rządowego z dnia 6 lipca 1884 r.

s Miechowice. Naczelny prezydent pozwolił 
aptekarzowi p. Kraus założyć i urządzm aptekę 
w tutejszej miejscowości.

)■( Tarnowskie Góry. Aptekarz z tąd p. K. 
wysłał w tych dniach depeszę do Oongostaat, 
odnoszącą się do przyjęcia tamże miejsca, która 
się składała z 7 wyrazów, a kosztowała tylko 
42 M., odpowiedź zaś — 8 wyrazów — 56 M., 
tak, że każdy wyraz kosztował 7 marek. Do­
prawdy, że tania by!a zabawka.

§ D$b. Przypominamy, że nasze „Kółko" 
ma zabawę w niedzielę dnia 28 sierpnia, na 
którą zapraszamy okolicznych Wiarusów, aby 
przybyli do nas z żonami i dorosłemi dziećmi 
swemi, a tego żałować nie będą!

4- Carl-Emanuel przy Rudzie. Dnia 15 bm. 
pod wioską tą, o godz. 9 wieczorem, handa zło­
czyńców opadła drogą idącego górnika i zbiła 
okropnie. Jednego ze zbójów schwytano na miej­
scu więc i drugich znaleźć nie będzie trudno. 
Straszliwie poraniony górnik żył jeszcze nazajutrz 
ram-, lecz nie ma nadziei dalszego dlań życia. 
Wszystkich zbójów miało być ośmiu.

7 Zabrze. Wskutek zbyt małego odbytu 
węgla kamiennego, słychać o zamiarze wydalenia 
z pracy 200 górników.

& Gliwice, W tutejszym domu przytułku 
„Azyl“ w zeszłym tygodniu znalazło 81 osób 
schronienie. — Na policyi zaś 22 osób przyję­
cie. — Od 13 —19 sierpnia zostało zabitych w 
tutejszym „szłachthuzie11 60 wołów, 162 wieprzy, 
45 cieląt i 11 skopów.

A Friedenshuta. Dla tutejszych nieszczęśliwych 
zebrał dotąd ks. prób. Korus 762 M. Spodzie­
wać się należy jeszcze więcej, gdyż jak słychać, 
zajmują się kolektami.

□ Laurahuta. Zajęto się tu budową piękne­
go pomnika dla zmarłego ks. prób. Stabika.

% Katowice. Na tutejszy nowy wodociąg 
miejski, ma być zaciągnięta pożyczka 150,000 M. 
z kasy oszczędności.

$ Mysłowice. Prezes tutejszego stowarzysze­
nia czeladzi ks. Klaszka, złożył ten urząd w rę­
ce ks. wikarego Klimy.

□ Głogówek. Burmistrzem dla miasta na­
szego został wybrany burmistrz z Warthy pan 
Troska.

4- Koźle. Pomiędzy tutejszą załogą wojsko­
wą szerzy się tyfus, na który 80ciu już leży.

(E Żory. Zaczęła się tu znów szerzyć po­
między dziećmi krwawa biegunka, zabierając 
znapzue ofiary.

v Leśnica. Nasi 00. Franciszkanie powró­
cić mają nietylko do klasztoru w Prądniku, jak 
nam doniósł „Opiekun" ale i na Górę św. Anny.

4 - 0leśno. Kościółek św. Anny, znany dale­
ko i szeroko, otrzymał znów nową posadzkę i 
dwa nowe ołtarze, za staraniem tak zacnego dusz­
pasterza ks. Morawca. Nowe figury św. Wa­
lentego i Józefa, będą znów wielką ozdobą tegoż 
cudownego miejsca. Dnia 30 lipca przybyły fu 
znów tysiączne procesye do tegoż cudownego 
obrazu, będącęgo w wspomnionym kościółku, 
który znajduje się w lesie oddalonym o 2*4 ki­
lometra od miasta naszego.

Dnia 31 lipca odbył się właściwy odpust i 
wspaniale nabożeństwo, przy udziale najmniej 
20,000 wiernych.

* Wrocław. Dnia 17 sierpnia zmarl w Ma­
łych Strzelcach ks. prób. Adolf Kempski w naj­
lepszym wieku, gdyż w 57 roku.
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Rozmaitość i.
* Dwór japoński. Bawiący przez dłuższy 

czas w Wiedniu książę Akihito Komatsu z mał­
żonką, tak sobie upodobał mundury i łiberye 
służby dworskiej, że zabrał ze sobą dla władcy 
swego malowane modele cesarskich lejbjegrów, 
koniuszych, berejterów, oficerów domowych itp. 
obecnie dzienniki donoszą, iż od pewnego czasu 
bawi w stolicy państwa austryackiego ochmistrz 
księcia Akihito Komatsu w celu obznajmienia 
się z innemi urzędami dworu Franciszka Józefa, 
albowiem Mikado postanowił widocznie na mocy 
opowiadań ks. Komatsu, we wszystkiem dwór 
swój według wiedeńskiego wzoru urządzić.

* Berlin, mający dziś l ^ miliona mieszkań­
ców, około roku 1690, jak pisze stara kronika, a 
więc nie całe 200 lat temu, miał około 10 tysięcy 
mieszkańców i miał domki przeważnie słomą po­
kryte.

1

* Sprzęt chmielu rozpoczął się w Anglii. 
Nadeszły wiadomości o lichym tamże plonie tego 
rocznego chmielu.

* Handlarz dziewcząt. W Preszburgu a- 
resztowano temi dniami galicyjskiego żydka Da­
wida Monkiewicza, który już od kilku lat prowa­
dził zyskowny handel dziewczętami, wysyłając je 
do Turcyi, a osobliwie do Buenos-Ayres. Dawid 
stawił rozpaczliwy opór i starał się podrzeć pa­
piery, które miał przy sobie.

* Zjazd niemieckich welocypedystów odbędzie 
się we Frankfurcie dnia 20 do 22 sierpnia, a li­
czą, że z 9000 członków, najmniej 2000 tamże 
przybędzie.

* Nowy środek przeciw krupowi. Inżynier 
francuzki Grand zakomunikował dziennikowi hy- 
gienicznemu w Montreal następujący środek prze­
ciwko krupowi, zaręczając, że wyleczył nim mnó­
stwo dzieci nawiedzonych tą straszną plagą. Ce­
bulę upieczoną rozkłada się na muślinie, nadając 
jej kształt plastra i polewa amoniakiem. Taką 
wizykatoryą, o ile można gorącą, przykłada się 
na gardło dziecku. Ratunek — jak zapewnia 
wynalazca — jest niezawodny.

ŻARTY.

* * Pewien pan wchodząc z 5 dziećmi do pokoju rze­
cze; Ozy nie mógłbyś mi pan odedrać mych dzieci? — 
na co tenże: No, tego mi jeszcze potrzeba! ja tam mam 
ich 10-cioro!

Pan: Pan przecież jesteś fotografem? — Nie! ten mie­
szka obok.

** Pewna kobieta przychodzi do doktora i prosi go, 
aby jej zapisał lekarstwo, gdyż jej mąż cierpi w krzyżu 
romatyzm. — Doktor napisał receptę i mówi: idźcie do 
apteki, tam dostaniecie maść i tą smarujcie mężowi ple­
cy, a gdy mu to pomoże przyjdźcie mi powiedzieć, to i ja 
sam sobie to zrobię, gdyż mię także w plecach boli.—

* * Obywatel: Powiedz mi Pan, dla czego zostałoś 
adwokatem których już za wiele, a nie doktorem ?

Adwokat: Prawda, jest wiele w tym zawodzie, lecz 
nie dość biegłych.

** Na jednym plakacie stało: Przychodzenie przez 
ten mu-, karane będzie 5 fenigami.

Obcy: Dla czego ta kara tak mała?
Miejscowy: Dla tego, że mur jest wysoki.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Artykuł w przeszłym numerze o mleku 

trzeba w ten sposób rozumieć, że ono jest szko­
dliwe, jeżeli się ge używa wprost surowe od 
chorej krowy. Co innego zaś, gdy zmięszane z 
innem i dobrze przegotowane, natenczas nie jest 
szkodliwe.



IV “ł « - s Tji Bytom ul. dworca kolei żelaznej (Bahnhofstr.) poleca swój
S-OałKowita wyprzeaaz i wielki skład pięknych i dobrze leżących czarnych lub kolorowych ubiorów dla cbłopcó

B Wskutek chęci przesiedlenia się, mam zamiar 
' sprzedać z wolnej ręki mój.od dwuch lat istniejący

skład towarów
■ łokciowych i kolonialnych ■
H pod przystępnemi warunkami.

KI Siemianowice. Andreas Bernatzki. ®

▲▲▲▲▲■▲▲▲A
• Powróciłem '

Franc. Łatzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bulewarze Nr. 32 

poleca, żelazo walcowane, żelazne 
szyny do budowli i na koła, żelazne 
garnce i piece, jak i wszelkie sprzęty 
1 naczynia blaszane dla kuchni oraz 
gospodarstwa, maszyny do sieczki w 
najlepszych gatunkach i po najtań­

szych cenach.
Franc. Łetzel Bytom, przyBulewarze.

Najlepsze
źródło kupna!

Twardy cukier (rafinada) w głowie 
28'/2 fpo ...... . 

Twardy cukier ważony . 
Mięszany cukier (faryna.) 
Dobra kawa familijna 

(świeżo palona) . . .

32
30

120
Nsjp. „Perl“ kawa 140—160

„ „Java“ „ 140—160
Mydł- dobrze suche 025—030 
Soda f. 5 fen. krochmalO25—030 
Dobra presówsa tab. 100—110
Olej 28

13
35

Petrolej.........................
Świece stearynowepacz.
Najlepsza mąka i osypka po 
n jniższej cenie dziennej poleca

jak

Jół Kaller
Bytom, ulica tarnowickt 

naprzeciw now. kościoła.

Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy 
polecam mój skład gotowych
ubiorów dla mężczyzn i chłopców 
różnego gatunku jak i sukna, korty itp. tylko 
w dobrych gatunkach. — Zamówienia według mia­
ry wykonywają się jak najakuratniej i jak naj-
taniej. — Skora i rzetelna usługa. ‘C

Bytom, "Emanuel Bohm,
naprzeciw star. farn. kościoła. (Katolik).

Hipoteczne Kapitały!
Ważne dla gospodarzy!^ 

Otrzymałem zlecenie wielkich sum pie­
niężny eh do rozdzielania na gospodarstwa, po 
najniższym procencie (uroku) i przy najlep­
szy cii warunkach, — hospodarze mogą się do 
mnie wprost zgłaszać piśmiennie we własnym 

ich interesie.

C» F. Frieben,
Wrocław, (Breslau) Gartenstrasse 46a.

Dr.Spranger’a 
maść leczniczą, 

leczy grunto *nie zastarzałe 
bóle w nogach, jako i pru- 
chnienie kości z ranami w 
krótkim czasie. Także każdą 
inną ranę bez wyjątku, jak 
bolące palce, robaka, bolące 
piersi, zmarzłe członki, wrzo­
dy czarnych chróst itp Od­
biera gorączkę i boleści. Za­
pobiega rośnięciu dzikiego 
ciała. Wyciąga każdy wrzód 
bez przecinania, uśmierza i 
leczy pewno. Przy kaszlu, bo­
leściach w szyi, gruczołach, 
boleściach w krzyżu, zgnie­
ceniu, darciu, podagrze na­
stępuje natychmiast ulga.

Do dostania: w Bytomiu 
w aptece pod Aniołem; w
Pyskowicach w miejskiej 
ptece. Pudełko po 50 fen.

Gusta? Paesler, 
malarz na porcelanie, 

jedyny w tutejszej okolicy, 
poleca się

do wykonywania wszelkich napisów i ozdób 
porcelanie.

na

SM?" Wypalam także we szkle nazwiska, monogramy 
itp. podobnie do wyrżnięcia a o połowę taniej.

’0T boji/i

Baczność!
Szanownej P-ubliczności Bytomia i okolicy donoszę, że 

w domu panów Lubeckich, na ulicy krakowskiej Nr. 29, 
urządziłem

Przyrzekając jak najtańsza ceny, proszę, o łaskawe 
względy. Przyjmuję także zamówienia na malatury na por­
celanie, nagrobki, firmy itp. po jak najtańszej cenie.

Z uszanowaniem
By to m. A. Ratzek, handlarz porcelany.

Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy dono- m 
szę niniejszem uniżenie, że tu urządziłem pod firmą A

D. Hentschel Jp1,,
na Bule warze

(Dom p. łlerruianu.) 
skład regulatorów, 
zegarów ściennych i 
kieszonkowych srebrnych i

złotych, Jak i towar, optycznych 
z połączeniem pracowni dla reperacyi i prac 

nowych, w ten zawód wchodzących.
Przyrzekając skorą, rzetelną i sumienną usługę, 

polecam się łaskawym względom.
Z uszanowaniem

D. HentSChel, zegarmistrz.o m.

Niemiecki likier

destylarni fabrykanta

założona w 1842

w jego ze

r le

stawieniu prawie odpowiada likierowi 
rówaywa całkiam tym samym skutkiem,

Benedictiner1' 
Tenże wybór

świadectwa wykazują — ludzi fachowych i przysięgłych sąd, 
chemików pp. dr. C. Bischoff, dr. Hans Br ckebusch » Ber­
linie podszukane i potwierdzone, że tenże likier

Trzeba na to zważać, aby na każdej 
flaszce była marka ochronna i czterokań- 
ciata etykieta z podobieństwem fabry. 
kanta. — Ten wyborny likier niemiecki 
„Benedictiiie“ z najszlactetniejszych, a 
wpływających na zdrowie całego orga­
nizmu, wzmacniając i jego czynność’ 
leko drażnią. Zioła i rośliny zestawione 
są tak jak przy każdej flaszce załączone

Waldenburg w Ślązk
Wpływający na zdrowie likier, ; 

delikui niejszych ziół.

Ola 
oszczędnych gospodyń 

polecam:
Najlepszy twardy cukier f. 32 fen. 

„ biała faryna „ 30 „ 
Codziennie świeżą kawę.

Piękną Jawa kawę f. po 130, 140, 
160, 180 fen. Prawdziwą kawę 
Kranc’a, paczka po 8 i 15 fen. 
Wszys'kie Magdeburskie cygorye 
po najtańszych cenach. Najlepszą 
tabakę presówkę po 100, 110, 120 f. 
Jak i wszelkie inne towary korz-n- 
ne po najtańszych cenach poleca 

. skład towarów

1A Technicum Mittweida \ ,\ 
ł \
ł a) Maschinen-Ingenienr-Schule \
1 b) Werkmeister-Schnle. \

MileikTMiład

TWUIIEN 
od największych do najmniej­
szych i od najdroższych do 
najtańszych, ma zawsze na 
składzie Józef Rotter.

mistrz stolarski w Lipinach.
ŚMF* Skora i rzetelna usługa.

Pierwszy stolarz przy farze.

Od 1-go września jest do 
wynajęcia

W
H. Kaller

Bytomiu ul. Krakowska N. 11 
obok kościoła św. Ducha

i ulicy Goy N. 1.

Skład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam zawsze tanio na składzie.

Przy tej sposobności polecam Sza­
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski przy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Hensel,
w Bytomiu, ulica Kościelna 13.

w domu na ulicy Wielkiej 
Błotnicy, pod numerem 31.

Schatz
adwokat, jako opiekun 

Huberta Weissa.

Stósownie położona
PIEKARNI a

w Zaborzu c. gdzie się znajduje 
kopalnia, jest przez partykularza 
WoIInego natychmiast do wy­
dzierżawienia i objęcia.

Redaktor i wWadzca k«. Jr. Przyniozyński.

wszystkiem

Do pełnego i pewne-j 
go wyleczenia wszy-| 
stkich cierpień żołąd-j 
kowych i nerwowych,* 
nawet takich którymi 
żadne inne środki nie 
pomrgły a przede- 
na chroniczne cier-

KrojWitóii!

pienia kataru żołądkowego, sła­
bości żołądka, żgania, kurcze, złe 
trawienie, bojaźliwość, bicie ser 
ca, ból głowy itp. Krople ś Ja- 
kóba według recepty zakonni- 
k ów bosych klasztoru erec. Ac- 
zra sporządzone z 22 najlepszych 
roślin leczniczych ziemi wscho­
dniej, z których każda z tych i 
dziś najpierwsze zajmuje miejsce 
a przy owym składzie przy uży­
ciu tych kropli pewny skutek.

Do dostania we flaszkach po 
1 i 2 Mk. Główny skład: M. 
Schulz, Hanover, Schillerstrasse. 
Składy: w Bytomiu w starej a- 
ptece, w Tarnowicach w aptece 
Aeskulapa, w aptekach: w Toszku 
i Bauerwicach, jaxo też do naby­
cia przez O. Sperlinga w Głub­
czycach, Ernesta Goldmanna w 
Nysie, (hurtownie).

^ferfurt. 
^^'LaNOWIRTHECHAFUJCHE 
y Meuheiten.

- Drukiem J, Przy niezydskiej w B^u 0, 8. -*8^^ O.sj.


